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Cena ogłoszeń: na l-e j s tro ­
nie w iersz petitow ym . 1.50 
na 111-ej s tro n ie -  0.75 f. 
na IV-ej s tron ie—0.50 f  
n a d e s ł a n e  za w iersz 
garm ontow y — m k. 2.50. 
Drobne ogłoszenia po 8 
fen. za w yraz. Załączenia 
po m k. 7.50 od tysiąca.

R edakcja i A dm inistracja 
m ieszczą się  pod  JMs l-ym  
p rzy  ul, Krzywej w Sos­
nowcu. — Telefon JM® 298

Cena nnmera 0 t e n .

SOSNOWIEC. — wtorek 21 sierpnia 1917 roku. Rok VIII.
■Ak.

A dres d la  listów  i depesz: 
„ Isk ra8, Sosnowiec.

P re n u m e ra ta  w ynosi: Z odno 
szeniem  rocznie m, 21.60 — 
półrocznie m. 10.80—k w ar­
taln ie m. 5.40—m iesięcznie 
m. 1.80 z p rzesy łk ą  pocz 
tow ą 1 m. 80 f. m iesięcz­
nie. Cena num eru  po je­
dynczego — 10 fen.

R edakcja o tw arta  od 8 rano 
do 7 w iecz, — Rękopisów  na­
desłanych  re d a k c ja  nie zw raca

Oddziały własne: w Będzinie 
ul. M ałachow skiego 9, w D ą­
brow ie ul. S ienkiew icza M  6

u x fie n a r B M  p o ł i t t c z i t , s p o ł e c k m y  t l i t e r a c k i
POD KIERUNKIEM WIKTORA MONSIORSKIEQO.

Llsyd George o sytuacji.
LONDYN. (WAT). W związku 

z interpelacją Kennedy Jonesa 
oświadczył Lloyd George:

„Co się tyczy położenia wo­
jennego to, mniemam, że nie 
nadszedł jeszcze czas, aby robić 
przegląd pod tym wzgledem.

. Oczekiwaliśmy, istotnie, w roku 
* bieżącym wielkiego wspólnego 
, przedsięwzięcia armji koalicji 
f przeciwko wrogom. Rosja była 

dostatecznie uzbrojona dla wy­
konania swego zadania.

Obcęgi zaczynały już zacieś- 
! niać się, ale oto, mówiąc ucz­

ciwie, jedna część tych obcęgów 
musiała być oddana do repe­
racji, i dlatego to nie mogła 
jeszcze nastąpić dla Niemiec 
chwila katastrofy, której ocze­
kiwaliśmy, ale sprawy te popra­
wią się jeszcze: położenie w Ro­
sji je s t bardzo trudne, a byłoby 
to dla mnie bardzo bolesne, 
gdybym miał tu powiedzieć coś 
takiego, co czyniłoby położenie 
Rosji jeszcze trudniejszym. Wo­
bec tego stanowczo odpycham 
wszelką dyskusję w sprawie po' 
lityki wewnętrznej Rosji.

W dniu dzisiejszym wojsko 
nasze na froncie flandryjskim 
uwikłane zostało w wielką bit­
wę i właśnie dopiero co otrzy­
małem depeszę od naszego wo­
dza naczelnego z zawiadomie­
niem, że dzisiaj rano atak już 
się rozpoczął. Niema zresztą 
zamiaru przedsiębrać obecnie 
operacji na wielką skalę. Nie 
chcę umniejszać tych wszystkich 
trudności, które istnieją na fron­
cie, nie mniej przeto nie wa­
ham się oświadczyć, że nasze 
położenie wojenne, w porówna­
niu z położeniem wroga, nie 
może być bynajmniej źródłem 
rozczarowań.

O ile Rosja znowu wróci do 
sił, a Ameryka w rzeczywistości 
przystąpi do wojny, przysyłając 
swe wojska, w takim razie po- 
winnoby to dać dużo do myśle­
nia Niemęom i ich sprzymie­
rzeńcom.

Car na Syberji.
GENEWA. Agencja Havasa 

donosi z Petersburga:
Ustalono, że Mikołaj II, wraz 

t  całą rodziną został wywiezio­
ny z rozkazu rządu tymczaso­
wego na Syberję. „Russkaja 
Wola” podaje w tej sprawie na­
stępujące szczegóły:

Ostatnimi czasy pałac w Car­
skim Siole stał się ośrodkiem 
ruchu przeciwrewolucyjnego. 
Eks-car utrzymywał potajemną 
korespondencję, którą przejęto; 
w ten sposób stwierdzono szcze­
góły szeroko rozgałęzionego spi 
sku monarchicznego. Początko­
wo ograniczono się do rozto­
czenia ściślejszej pieczy nadjMi- 
kołajem i jego wspólnikami, 
jednakże po wypadkach 16 i 18 
lipea zaęzęto się zastanawiać nad 
tym, czy przebywanie eks-cara 
w pobliżu Petersburga nie sta­
nowi niebezpieczeństwa dla re­
wolucji. Petersburska Rada ro­
botników i żołnierzy, która 
przedtym wypowiedziała się za 
pozostawieniem Mikołaja w Car­
skim Siole, zmieniła teraz swój 
pogląd, tymbardziej, że i miej­
scowa Rada oświadczyła, iż zrzu 
ca z siebie odpowiedzialność za 
pilnowanie więźnia.

Dzień i godzina wyjazdu car­
skiej rodziny stanowiły najwięk­
szą tajemnicę. Kierenskij udał 
się osobiście do Carskiego Sio­
ła, by wydać odpowiednie za­
rządzenia. Towarzyszył mu po­
rucznik Koźmin. W nocy poczy­
niono'przygotow ania do podró­
ży. Służbie rodziny carskiej, w 
liczbie 50-ciu osób, pozwolono 
towarzyszyć na wygnanie. O 
godzinie 4 rano zdetronizowana 
para udała się w samochodach 
na dworzec kolei. Wzdłuż całej 
drogi stało szpalerem wojsko, 
ale, wskutek wczesnej pory i 
głębokiej tajemnicy, spotykano 
niewiele tylko osób.

W samochodzie, obok Miko­
łaja Il-go, przybranego w m un­
dur wojskowy koloru „chaki", 
usiadł generał ks. Dołgorukij. 
W innych automobilach zajęły 
miejsca carowa i wielkie księż­
niczki ze swymi damami dwo­
ru. Carewiczowi towarzyszył od­
kom enderowany doń na stałe 
podoficer marynarki, oraz jego 
guwerner francuski.

Kierenskij udał się również 
na dworzec i, gdy car wsiadał 
do wagonu, podał mu uprzej­
mie ramię. Wielki ks. Michał 
Aleksandrowicz, którem u pozwo­
lono pożegnać się z rodziną, 
pozostał na dworcu do chwili 
odejścia pociągu, co nastąpiło o 
godz. 4 m. 10. Nieco później 
ruszył pociąg ze służbą i baga­
żami.

Kwestja polska.
Jak  wiadomo, odbyły się w 

Berlinie narady austro-węgier- 
skiego ministra spraw zagra­
nicznych hr. Czernina z kieru­
jącymi mężami stanu Niemiec. 
Narady te — jak pisze organ 
k a n c l e r s k i  „Norddeutsche 
Allgem. Ztg.“ — utwierdziły po­
nownie zgodę kierujących mę­
żów stanu w sprawie linji wy­
tycznych w stosowaniu polityki.

Zdaniem „Beri. Tagbl“. poru­
szono podczas narad również 
sprawę polską. Informator 
wskazuje na to, iż hr. Czernin 
przed wyjazdem swoim kilka­
krotnie przyjmował prezydjum 
wiedeńskiego Koła polskiego, 
które mu przedkładało życzenia 
Koła w sprawie przyszłości Pol­
ski. Hr. Czernin odłożył odpo­
wiedź ze względu na podróż 
swą do Berlina.

K r o n i k a .
Z Sosnowca.

Sąd okręgowy w  Sosnow ­
cu. Ponieważ Sosnowiec zdo­
był się na oddanie bezpłatnie 
lokalu pod sąd okręgowy, prze­
to Rada Stanu zmieniła swe 
pierwotne postanowienie co do 
siedziby sądu.

Pierw sze posiedzen ie  rady  
m iejsk iej w Sosnowcu wyzna­
czono na czwartek w tygodniu 
bieżącym.

Pożar. W sobotę o godzinie 
10 wieczorem wynikł pożar na 
Starej Pogoni, gdzie spaliła się 
stodoła ze zbożem | Jana Tome­
ckiego.

Z karty żałobnej. W Za­
wierciu zmarła artystka dram a­
tyczna pierwszorzędnych scen 
polskich, Stefanja z Wierzbi­
ckich 1-o voto Kąsinowska, 2-o 
voto Puchniewska, żona dyrek­
tora scen prowincjonalnych Jó ­
zefa Puchniewskiego.

S. p. Puchniewska już od lat 
kilku stale mieszkała wraz z 
mężem w Zawierciu.

Pogrzeb przy licznym udziale 
wielbicieli talentu zmarłej przed­
wcześnie artystki odbył się w 
sobotę po nabożeństwie.

Ceny cukru. W Nr. 83 „Dzien­
nika rozporządzeń" p. szef ad­
ministracji ustanowił następu- 
jące ceny cukru w sprzedaży

detalicznej: 1 kilo cukru kry­
ształow ego w Warszawie i w 
Lodzi 2 mk. 30 fen., w pozo­
stałych miejscowościach 2 mk. 
10 fen. Za 1 kilogram faryny 

Warszawie i Lodzi 2 mk. 40 
|en ., w pozostałych miejsco­
wościach po 2 mk. 20 fen. Ce- 
jjpy te obowiązują od dnia 1 
Sierpnia pod groźbą kar: pół 
roku więzienia lub 300 marek.

Podatek gruntowy. Dodat­
kowy podatek gruntowy pod­
wyższono z 60 proc. na 150 
>roc. zasadniczego podatku 

gruntowego. Podwyższenie obo- 
fwiązuje wstecz od d. 1 kwietnia 
b. r. Wszelkie pobierane do­
tychczas państwowe dodatki do 
podatków gruntowych i podym- 
raego znosi się od 1 kwietnia 
1917 r.
I Podwyższenie taksy te le - 
grafięznej. Opróęz dotyęhcza- 
sowej opłaty po fen. 15 za wy­
raz, pobierana będzie opłata 
dodatkowa, po 2 fen, za wyraz.

Wypłata w k ł a d ó w  kas 
oszczędnościowych. Konsul 
hiszpański, adw. Lewenberg, 
przed półtora rokiem zwrócił 
się w imieniu m agistratu m. 
Warszawy do rządu rosyjskiego 
z interwencją w sprawie wy­
płat posiadaczom książeczek po- 
życzkowo-oszczędnościowyęh na­
leżnych im sum. Onegdaj na­
deszła do Warszawy odpowiedź, 
wysłana w czerwcu, a podpisa­
na przez obecnego ministra 
skarbu Szingarewa i zarządza­
jącego państwowymi kasami po­
życzkowymi, Bilińskiego.

Odpowiedź adresowana jest 
na ręce zarządu miasta War­
szawy. Zaznacza ona, iż mini- 
sterjum skarbu, uwzględniając 
starania Centralnego Komitetu 
Obywatelskiego, zgadza się, by 
miasto dokonywało wypłat na 
poczet tej należności, gwaran­
tując całkowity zwrot poczynio­
nych na ten cel wkładów po 
ukończeniu wojny i przedsta­
wieniu wszelkich dowodów wy­
płat.

Oryginalna kradzież. W pią­
tek ubiegły przy wysiadaniu z 
pociągu na stacji dęblińskiej w 
Sosnowcu skradziono pewnej 
obywatelce kapelusz, nabyty w 
Krakowie za 80 koron. Złodzie­
je  skorzystali z tłoku, a widząc, 
że okradana bronić się rękoma 
nie może, gdyż obie ręce miała 
zajęte pakunkami, wyjęli szpil­
kę, zdjęli kapelusz i znikli.

Związek zawodowy polski 
robotników przemysłu górnicze­
go urządza ścisłe zebrania swo­
ich członków w lokalach filjal- 
nych swoich biur punktualnie o 
godzinie 7 wieczorem: dnia 2.0 
b. m. w Czeladzi, dnia 21 b. m. 
w kolonji Piaski i 25 b. m. w 
Lagiszy.

Porządek zebrań następujący:
1. Wybór prezydjum; 2. Spra­

wozdanie z działalności na fil- 
jach; 3. Ukompletowanie pobor­
ców, 4. Sprawy miejscowe i 
wolne wnioski.

Prosi się członków o punktu­
alne przybycie na zebranie do 
odnośnych filji, i o zabranie z 
sobą książeczek członkowskich.

Robotnicy, do związku nie na- 
leżąęy, na zebrania te nie będą 
wpuszczani.

Ograniczenie ruchu pocią­
gów. Przestały aż do dalszego od­
wołania krążyć pociągi:

Pośp. Nr. 155 do Sosnowca, 
wychodzący z Warszawy o godz. 
6 min. 40 rano.

Pośp. nr. 186 z Sosnowca, 
przychodzący do Warszawy o 
godz. 6 po poł.

Z C zeladzi.
Kradzież zegarka. W pią­

tek po południu z mieszkania 
p. B., szwaczki, zamieszkałej 
przy ul. Bytomskiej, ęhłopiec, 
chodząęy po żebraninie, skradł 
zegarek srebrny. Mianowicie, 
kiedy p. B. wyszła do drugiego 
pokoju, chłopiec ów wszedł z 
sieni do mieszkania. Po odej­
ściu jego p. B. spostrzegła brak 
zegarka.

Wszelkie poszukiwania okaza­
ły się bezskutecznymi.

I  okolicy.
Z Łaz. W .jiadchodzącą nie­

dzielę w Łazach odbędzie się 
zabawa. W miejscowej szkole 
odegrane zostaną: „Kajcio",
„Skazaniec" (z r. 1905), i „Aby 
handel szedł".

Z kraju.
K upiec rym o tw órca . Jeden  

z kupęów kolonjalnych w W arsza­
wie, urządziwszy sklep w włas­
nym domu, na drzwiaęh wej­
ściowych do kantoru umieścił 
napis:
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„Oszczędność i praca, czŁ 
[wieka wzbogaci 

Bezpotrzebnie głowy niech nikt 
[nie zawraca!

Czas t© pieniądz!
Aliści k t o ś ,  zapewne 

konkurent kupca, nakleił na po 
wyższym napisie karton z treścią: 

„Oszustwo i blaga człowieka 
[wspomaga, 

Przed żadnym szwindlem ten 
[człek się nie wzdraga.

Czas przestać blagować!" 
Ten napis tak zirytował kupca, 

iż polecił drzwi przemalować.
Mimowolny hum or. Do Ra­

domskiej Centrali handlowej 
wpłynęła dosłownie następująca 
odezwa:

„Szanowny Central! Jestem 
reprezentantem wielkich świń. 
Ponieważ handluje żywym to­
warem przez to polecam moje 
usługi. — (Podpis i adres).

Z obyczajów żydowskich.
W organie ortodoksów żydow­

skich „J. W o r t *  w 
Warszawie jeden z czytelników 
zwraca się w ogłoszeniu do ra­
binów z prośbą, żeby modlili 
się o zdrowie dla ciężko chorych 
jego 3 córek i 2 synów, poda­
jąc tylko imiona chorych, i imię 
ięh matki, gdyż w modłach nie 
wspomina się o ojcu.

W łocławek. W ubiegłą sobo­
tę władzom policyjnym donie­
siono, że w lesie pod Osięcina­
mi ukrywa się niebezpieczny 
bandyta, poszukiwany przez wła­
dze sądowe. Zarządzono obławę; 
bandyta widząc, że jest otoczony 
ze wszystkich stron, ukrył się w 
jeziorze, po kilku jednak godzi­
nach poddał się. Okutego w 
kajdany przywieziono bandytę 
do Włocławka. Obiegają po 
mieście wersje, że jest to jeden 
z bandy, która dokonała napa­
dów w Skulsku, podczas których 
zabito małż. Mendlewiczów i po­
raniono Prejclów.

WOJNA ŚWIATOWA.
Komunikat niemiecki.

BERLIN. Z głównej kwa 
tery donoszą:
Zachodnia widownia wojny.
Grupa wojsk. ks. Rupprehta.

We Flandrji działalność bo­
jowa była bardzo ożywiona na 
wybrzeżu, oraz na froncie Ize­
ry do Lys, szczególnie w go­
dzinach wieczorowych; w 
odcinku Bixchoote - H o o g e  
przeszła ona dzisiaj rano w 
ogień huraganowy.

Na południe od Langemarck 
przeszedł wróg do ataku, pod­
czas którego samochody opan­
cerzone, spowite w sztuczne 
chm ury gazowe miały torować 
drogępiechocie nieprzyjaciel­
skiej. Nieprzyjaciel, k tóry 
początkowo wtargnął do linji 
naszych został następnie wszę­
dzie odparty.

W  Artois działalność ognio­
wa nad kanałem La Bassee, 
po obu stronach Lens i na po­
łudniowym brzegu Scarpe do­
sięgła chwilami znacznego na­
pięcia.

Pod A vricourt i na zacho­
dzie od Le Chatelet (na połu­
dniowym - zachodzie i na po­
łudniu od Combrai), po ener­
gicznym przygotowaniu a rty ­
leryjskim , ruszyli anglicy do 
ataku silnymi oddziałami wy­
wiadowczymi; w w alkach'zbiL 
ska odrzucono ich.

St. Quentin wystawione by­
ły znówr na działanie ognia 
francuskiego.
Grupa niem. następcy tronu.

Na Chemin des Dames w tar­
gnęły nasze oddziały atakują­
ce na wschodzie od folw arku 
Royere do stanowisk nieprzy­
jacielskich i wycięły w pień 
ich załogę, składającą się w y­
łącznie z ezarnoskórnych fran ­
cuzów.

Na Brimont powiodło się 
w zupełności pewne przedsię­
wzięcie niemieckie, P rzypro­
wadzone większą iięzbę’ jeń ­
ców.

W zachodniej Szampanji do­
chodziło chwilami do ożywio­
nych walk ogniowych,

Bitwa arty leryjska pod V er­
dun trw a w dalszym ciągu; na-

Przeciw pokojowi,
KOPENHAGA, (WAT.) „Na­

tional Tidende" pisze: Propozy­
cja pokojowa papieża odrzuco­
na została w Ameryce, Włoszech, 
Francji i Anglji w sposób bar­
dzo ostry.

Zarzucają tam papieżowi, |ż e  
wystąpienie jego nastąpiło z 
inicjatywy i pod wpływem 
państw centralnych. Zarzut ten 
o tyle tylko może być uzasad­
niony, o ile jest mowa o współ­
działaniu Watykanu z Wiedniem, 
wszelako nam się zdaje—pisze 
dalej dziennik duński-—że pro­
pozycja papieska jest bezstron­
ną i mogłaby służyć za podsta­
wę do rokowań, o ileby tylko 
angielscy mężowie stanu nie 
obstawali przy dalszym prowa­
dzeniu wojny w nadziei, że pań

stwa centralne wreszcie będą 
musiały ulec w walce z wiel­
ką koalicją.

MELBOURNE. (WAT). Senat 
australijski bez dyskusji odrzu­
cił wniosek, domagający się 
ustalenia warunków pokojowych 
oraz ogłoszenia, na jakich pod­
stawach koalicja byłaby skłonną 
rokowania pokojowe rozpocząć.

Rosyjska kampanja 
zimowa.

PETERSBURG. (WAT). Ba­
wiący w Petersburgu generalis­
simus Korniłow oświadczył 
współpracownikom' pism, że 
dalsze energiczne środki, ogrom­
nie podniosły moralność armji i 
jej siłę bojową. Spodziewać się, 
trzeba że dalsze środki, jakie 
zamierza przedsięwziąć rząd, 
doprowadzą armję do zupełnie 
zadawalającego stanu. Należy 
przewidywać wypadki wojenne 
wielkich rozmiarów. Generalissi­
mus uważa kampanją zimową 
za nieuniknioną.

wet i podczas nocy silny ogień 
niszczący pomiędzy lasem Ave- 
court a Ornes nje zmniejszał 
się prawie wcale.

Atak lotników francuskich 
przeciwko naszym balonom na 
uwięzi nie osiągnął korzyści 
dla nieprzyjaciela.

Badeńskie oddziały atakują­
ce, swoimi z braw urą przepro­
wadzonymi atakami, zadały 
wrogom w lesie Courieres 
ciężkie stra ty  i przyprow adzi­
ły lieznych jeńców.

W dniu wczorajszym ze­
strzelono w walkach pow ietrz­
nych 19 samolotów nieprzyja­
cielskich i 1 balon na uwięzi. 
Eskadra lotnicza Nr. 11, bę­
dąca od dłuższego czasu pod 
dowództwem rotm istrza, baro­
na v. Rlchthofena, strąciła w 
dniu wczorajszym 20u-go lot­
nika nieprzyjacielskiego, w 
ciągu 7-mio miesięcznej dzia­
łalności; eskadra ta zdobyła 
121 samolotów nieprzyjaciel­
skich 1 196 karabinów m aszy­
nowych.

Grupa wojsk ks, Albrechta.
Nie było żadnych większych 

operacji bojowych.
Wschodnia widownia wojny.

oraz
Front macedoński.

Nic szczególnego.

Car wykreślony 
z armji.

ROTTERDAM. „Daily Chro­
nicie" donosi: Ex-car został ofi- 
ęjainie wykreślony z listy armji 
rosyjskiej, przyczym odebrano 
mu prawo noszenia munduru.

Rząd tymczasowy cofnął mu 
również wypłacane dotychczas 
apanaże.

Echa noty papieskiej.
BERN. (WAT). Niemiecka 

prasa szwajcarska zajęła stano­
wisko najzupełniej przyjazne 
względem noty papieskiej, oba­
wia się wszakże, że nie nad­
szedł jeszcze właściwy moment 
do podjęcia rokowań pokojo­
wych.

Berneński „Bund“ pisze: Mo­
żna w stosunku do idei pa­
piestwa zajmować stanowisko, 
jakie tylko się chce, niemniej 
przeto należy przyznać, że to, 
co mówi papież Benedykt XV, 
jest jak gdyby wyrwane prosto 
z serca przeważnej części cięż­
ko nawiedzonej ludzkości wszy­
stkich religji i wszystkich naro­
dowości. Czy wszelako pozy­
tywne propozycje papieża do­
prowadzą do celu, jest to, nie­
stety, wątpliwe. Wola jest tu 
bardzo dobra, czyn, godzien po­
chwały, ale rezultaty są jeszcze 
bardzo, bardzo daleko.

BERN. (WAT). „Depesche 
de Lyon" donosi z Paryża:

Koła dyplomatyczne koalicji 
zapatrują się bardzo sceptycz­
nie na wyniki przedsięwzięcia 
pokojowego papieża. Zaznacza­
ją przytym trudnośęi, jakieby 
stąd powstały, gdyby właśnie w 
tym momencie, kiedy Stany 
Zjednoczone przygotowują się 
do podjęcia bardzo znacznych 
wysiłków wojennych, rządy 
państw koalicji miały zgodzić 
się na propozycje pokojową 
papieża, w której bezwątpienia 
znać silny wpływ państw cen­
tralnych.

Towarzystwo Akcyjne 
Elektrowni 8o$nowickfteJ*

Zarząd Towarzystwa ma zaszczyt zaprosić niniej­
szym W.Panów akcjonarjaszów na zw yczajne ogólne N 
zg rom adzen ie , które odbędzie się dnia 30 sierpnia j 
1917 r. w S o s n o w c a  w lokalu Stowarzyszenia Tech­
ników przy alley Czystej Ns 9 o godz. 3 popołudnia ' 
z następającym porządkiem obrad:

1) Sprawozdanie Zarząda i komisji rewizyjnej za 
lata obrachakowe 1914, 1915, 1916,

2) (Iehwała co do bilansa i r-ka strat i zysków 
za lata operacyjne 1914, 1915, 1916 i co do wykaza­
nej nadwyżki bilansowej,

3) Rozpatrzenie preliminarzy wydatków na rok 
operacyjny 1917 i zatwierdzenie środków potrzebnych 
do prowadzenia racha i dalszej bodowy,

4) Gchwała w sprawie dalszych wpłat na kapitał 
akcyjny,

5) Sprawy bieżące,
6) Wybory do Zarząda,
7) „ „ Komisji Rewizyjnej
Prawo głosu na ogólnem zgromadzeniu mają ci akcjona- 

rjusze, którzy złożą kwity na dotychczasowe wpłaty na akcje 
Tub też poświadęzenia depozytowe albo kwity zastawnicze, lub 
inny bezsporny dowód swoich praw akcyjnych, najpóźniej na 7 
dni przed ogólnem zgromadzeniem na ręce Zarządu w biurze
Towarzystwa w Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza 11. Dowody 
te muszą pozostać w przechowaniu aż do ukończenia obrad 
ogólnego zebrania. Do wystawienia kwitów depozytowych upo­
ważnione są pozatem następujące banki:

1) „Bank Kupiecki Łódzki", w Łodzi,
2) „Bank Handlowy w Łodzi", w Łodzi,
3) „Bank Handlowy w Warszawie” oddział w Łodzi,
4) „ „ „ „ „ w Sos

nowea,
5) „Bank Dyskontowy Warszawski" w Warszawie.
Na kwitach depozytowych podane muszą być numery kwi­

tów akęyjnych oraz imię i nazwisko właściciela.

O S T R Z E G A M
przed nabyciem wystawionych przeze mnie na zlecenie 
małż. Józeia i Domiceli Kasprzyk weksli poniżej przy­
toczonych, gwarantającyeh kaa:ję p. J. Kasprzyka ja­

ko obecnie bezwartościowych.
Weksel Na 18 na rb. 2000.— wyst. d .  24[11 14 r. pł. d .  24[II 16 r.

„ Na 19 „ „ 1500.— „ d .  24[I1 14 r. „ „ 24[li 16 r.
„ Na 20 „ „ 1500 .- „ d .  24H1 14 r 24[I1 16 r

Inżynier (Vlarjan S ta n ie w ic z ,
właściciel elektrowni Olkasz.

Magistrat miasta Sosnowca
poszukuje

furmana
z parą ewentualnie jednym ko­
niem do przewózki kamienia 
wapiennego z kamieniołomów 
p. Puty na Środuli do reparacji 
bruku ulicznego. Odnośne ofer­
ty, skalkulowane za dniówki 
pracy, należy przesłać do Magi­
stratu, Wydział „B“.

Mino Oaza
D Z I Ś  

Wszechświatowa sława

fern flndra.

BBCZKIiŻETONY-
dla szkól towarzystw' nlta- 
ralnych i sporto jyeh, Orcz 
do celów kwesty ulicznej

w y k o n y w a

Jedyaa w ZagfębiuFafaryka Wyr. Met- 
Goldberg i Kucyński
S o sn o w ie c  P rze ja zd

| Drobne ogłoszenia |

R. M. 0

Zaginęła

w Sosnowca wynsjmHję 
m łockarnię po 5 m arek 

dziennie. Zapisy w lo aa in  R. Al. 0. od 9 r, 
do 6 po południu.

k a r ta  pobytu, wydana 
_  przez kop. Renard Frań*.

oiizkuW i K ulikow i,

Potrzebne
dla  M. R.

3 lub 2  pokoje z kuch « 
ni (j. Oferty składno

W  C ł l m n a s j n m

W. Repl ińskiej
zapisy od 20 sierpnia od 10 — 12, poprawki i egzaminy od 27 
sierpnia r. b. Początek lekcji 3 września, Opłaty podwyższone.

Starszy felczer
kolejow y chinbne św iadectw a, długoletn ia
p rak ty k a , poszukuję odpowiedniej posady. 
S tarososuow iecka 64 sklep polski.

Potrzebni zdolni ślu sarze  i 
jpi u  l l  CiWWlli uczniowie do term i­
nu. Zakłady Mechaniczne J ,  K ruszyński, 
W iejska 5".

Sprzedam
wieoka 12.

m agiel z blatem  m ar­
murowym S tarososno-

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monsiorski.

Za pozwoleniem cenzury niemieckiej mu Sosnowca*
Drukarnia Ryszarda Monsiorski ego.


